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Üstatnie wieści ze Lwowa. 


Naczeina Komenda Wojsk polskich we 
Lwowie wydała w d. 4 km. komunikat, 
stwierdzający, że Wojska polskie posuwają 
się coraz dalej w głąb miasta. Czytamy w 
nim: Wszędzie idziemy zwycięsko naprzód. 
Uadział kap. Bujalskiego ©0urzucił wielo- 
krotnie przewyńższający go liczebnie bata- 
lion ukruińskich legionistow poza tor kolei 
czerniowieckiej. W akeyi tej odznaczył się 
szczególnie por.. Dzieduszycki, Nieprzyjaciel 
coia się pospiesznie ostrzeliwany przez mas 
w kierunku Zubrzy. Szkoła kadecka zajęta. 
thor. Wasilewski smiałym wypadem ze szko- 
iy Maryi Magdaleny opanował ul. Kopernika 
i Sykstuską aż po gmach poczty. Walka o 
pocztę ma przebieg pomyślny. 

Zajęto pałac Sapiehy, w którym mieściła 
się kwatrea główna ukraiśska. Zdobyto tam 
karabin maszynowy. Cytadela okrężona, il. 
halecza wzięta. Ul. Grodecka, Kleparowska, 
Janowska, Góra Stracenia w naszym ręku. 
ugród Jezuicki przez kap. Korwina w czę- 
sea zdobyty. Wzięliśmy dotąd przeszło 100 
jeńców. 

Komunikat Naczelnej Komendy Wojsk 
Polskich we Lwowie z dnia 5. bm.: 

Obszar zajętej przez mas części miasta 
rozszerzyliśmy w dalszym ciągu po linię: 
Wulka, rogatka Stryjska, cmentarz stryjski, 
ulica bełczyńska, ulica Supińskiego, półu.- 
zachodni skraj cytadeli, żandarmerya, 0 
gród jezuicki, ulica 4ygmuutowska, ulica 
Bema. Ubsadzone przez nas i Góra stęyce- 
nia, Dom iuwalidow, rogatka janowska i 
klóparowska, Dworzec kolejowy główny i 
ciężarowy. Ubsadzone i w walee utrzyma- 
ne: Gora stracenia, Dom Inwalidów, roga- 
tki janowska i kleparowska. Górę stracenia 
zdobył samórzutnie oddział por. Świeżaw - 
skiego Ardniua, ziożony z GU ludzi, w walce 
z trzykrotnie liczniejszym nieprzyjacielem. 
Por. Kułakowski Wojciech z trzema ludźm! 
uderzył na plutou nieprzyjacielski zbrojny 
karabinem maszynowym. Karabin odebrał, 
pluton rozbił, 10 Uraińców kładąc trupem. 
Tak „wzięliśmy wrogowi l8-ty z rzędu ka- 
rabin maszynowy. 

Oddział, złożony z błisko 30 kilkunasto- 
letnich chłopców, uzbrojonych w rewolwery 
przebił się ze środka miasta przez linie nie- 
przyjacielskie od nas. Oddział ten opano- 
wał ulicę Pełczyńską i Supińskiego, zmu- 
siwszy nieprzyjacielskie oddziały do bezła- 
dnej ucieczki w głąb ulicy Zyblikiewicza. 

Pocztę rozpaczliwie przez wroga bronio- 
ną przy pomocy trzech karabinów maszy- 
nowych i granatów ręcznych, zrzucanych 
u okien, zdobyliśmy szturmem. Część załogi 
wzięliśmy na piętrze, W walce tej odzna- 
czył się szczególnie por. Tad. Jaryna. Li 
czba wziętych jeńców wzrosła do 200, w ten: 
jeden pułkownik. 
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Obecnie po upływie kilku dni można już 
na podstawie fragmentów pism lwowskich i 
opowiadań naocznych widzów wytworzyć 
sobie częściowo prawdziwy obraz wydarzeń 
ostatnich dni we Lwowie. W porządku chro- 
nologicznym przebieg tych wypadków przed- 
stawia się, jak następuje: 

Dnia 1 b. m. o godz. pół do 5-tej nad 
ranem rozbroili Rusini kadry zapasowe 19 
p. obr. kraj., 15 p. p, 30 bat. strzelców i 
41 bat. asyst. Żołnierzom Polakom odebrali 
broń i rozpędzili ich, część zaś internowali 
w koszarach Jabłonowskich. Polacy rozpo- 
czeli akcyę 1 b. m. o godz. 10 rano około 
kościoła św. Elżbiety przy zbiegu ulic Leona 
Sapiehy i Gródeckiej. rozbrajając poszcze- 
gółne małe ruskie patrole. Na czele stanęli 
emisaryusze bojówki POW. z Warszawy, ma- 
iąc-do dyspozycyi około 50 ludzi, uzbrojo- 
nych w odebrane Rusinom karabiny. 

Około godz. * wicczorein ! b. m. cała 
ascya polska zogniskowała się w szkołe Sien- 
kiewicza przy ul. Polnej. Z obrony Połacy 
przeszli do akcyi zaczepnej. Wieczorem wy- 
aadzono w powietrze ręcznymi granatami 
2 aułomobile z Rusinami, którzy mieli na 
nich karabiny rmaszypowe. Wyłleciało w po” 
wietrze około 40 Musinów. Wieczorem i w 
nocy Rusini przypuścili trzy ałaki do szkoły, 
ale je odparto. | SZ 

Rano 2 b. m. zaczęli się Polacy tłumnie 
zgłaszać do s”eregów. Wobec takiego wzmo- 
żenia polskich i} rozpoczęto „akcyę zaczepną 
w kierunku ulicy Gródeckiej i Leona Sapie- 
hy. W „południe Rusini prosili po raz pierw- 
szy o zawieszenie broni i uzyskali je od 
godz. 4 do pół do 10 wieczorem. i 


W nocy z 2 na 3 b. m. Polacy odebrali | 
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ruskich. Po zajęciu dworca ulicą Gródecką 
posunięło się aż do kościoła św. Anny, . 
stronę ulicy Janowskiej do ulicy Kordeckie- 
go i ulicą Piotra Skargi po Plae św. Jura, | 
ulicą Badenich do politechniki, zajęto ka- 
wałek Sykstuskiej do żandarmeryi, 
tramwajową u stoku góry Kordeckiej i po- 
sunięto się po górę Wólecką. W nocy z 2 
na 3 b. m. przystąpili do akcyi polskiej te- 
chniey. O goez. 2 w nocy Rusini prosili po- 
nownie o rozejm i znowu otrzymali go od 
godz. + rano dv 2 po poł. W tym czasie 
jednak otrzymali posiłki od Złoczowau, oraz 
nadszedi im z pomocą legion ruski od Sta- 
nisławowa. Podczas owego rozcjmu wpadł 5 
w ręce polskie komendant Ukraineów, ruski 
pułkownik. W niedzielę po południu prowa- 
dzono dalszą akcyę i zajęto gmach ruskiego 

„Sokoła” przy ul. Gródeckiej i posuuięto się 
po Park Jezuicki i pocztę. 

.Słan rzeczy z d. 4 b. m. ujęty” jest w ko- 
uiunikacie „Biura pras, Poł. Komendy woj- 
skowej* wydany 4 b. m. w południe: 

„W oheenym momencie panujemy na za- 
chód od ul. Leona Sapiehy. Linie nasze bie- 
gną przez wzgórza Woleckie, ul. Leona Sa- 
piehy, plac Jura, plac i ul. Bema. Patrolami 
podchodzimy pod Koszary Ferdynanda (ul. 
Grodecka) do połowy Sykstuskiej, do Wro- 
nowskich. Opanowaliśmy dworzec główny i 
towarowy czerniowiecki, Z magazyków dwor 
ca zabraliśmy znaczne zapasy broni i* amu- 
nicyi, dysponujemy kilku automobilami cię- 
żŻarowymi i osobowymi, kilku „karabinami 
maszynowymi Nieprzyjaciel ouwzyimał wezo- 
raj po poł. dość znaczne posiłki. legion u- 
kraiński, stacyonowany dotąd w okolicy Czer- 
niowiec, kilkaset niezłego żołnierza. nne sity 
nieprzyjaeielskie formowane z oddziałów lwo- 
wskich, są zdemoralizowane masową dezer- 
cyą. Żołuierz nasz w dużej większości zu- 
ży. Duży obsza, 4ajyty przez uas- 
zmusza do uciążliwej służby patrolowej. Żoł- 
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wodu odcięcia od miasta, przemęczony. Szau- 
se dalszej walki niepewne. Dziś wczesnym 
rankiem utraciliśmy dworzec główny, został 
już odzyskany. W tej chwili postępuje silny 
atak Ukraińców od Persenkewki : Wólki na 
dom Techników. Prowadzimy opgracye ofen- 
zynzywne w-stronę ul. Mickiewicza i gma- 
chu Sejmowego. Odnośnie do pomocy z ze- 
wnątrz mamy wiadomości niesprawdzone, 
lecz z poważnego źródła, odinarszu oddziału 
z Kijowa, z kpt. Lissem na czele. 

Siły ruskie, które z początku nie o wiele 
były większe, jak tysiąc ludzi, wzrosły zwol- 
na do paru tysięcy. Wszystkim nowo przy- 
byłym żołnierzom ruskim magazyny austrya- 
ckie wydają nowe umundurowanie i broń. 
Dzieje się to na wyraźny rozkaz, wydany 
przez komendanta m. Lwowa, gen. Pietera, 
który odjeżdżając, takie zlecenie zostawił 
swemu zasiępcy. 

Następnego dnia Rusini prosili jeszcze po 
raz trzeci o rozejm i znowu gu otrzymali, 
co było nieoputrznością ze strony polskiej, 
albowiem Rusini wykorzystawali ten czas na 
sprowadzanie posiłków. Przyłem nigdy nie 
dotrzymywali warunków rozejniu. 

W szeregach ruskich szerzy się już dezo:- 
ganizacya, Chłopi uciekają z posterunkow, 
lecz narazie ściąga ich z powrotem dobrze 
zorganizowana żandarinerya ruska. 

Rusini zrabowali wiele kas urzędów. a pie- 
niądzmi podzielili się rozmaigi przywódcy. 
Hajdamacy olrzymują po 12 koron dziennie 
i wikt, oraz wolną rękę w rabunku. To też 
wieczorem-na ulicach Lwowa rabują ctiłopi 
bez najmniejszej przeszkody. Sztab ruski mie- 
ści się ciągle w Narodnym domu, obstawio- 
nym wojskiem. Posiłki ściągają do Lwowa 
automobilami i furmankami. W ten sam spo- 
sób ślą je do Przemyśla. Ostatnio ogłosili 
Rusini rozkaz mobilizacyjny do wszystkich 
mężczyzn do lat 35 i wydali ouezwy, w któ- 
rych twierdzą, ze Polacv uczynili zamach na 
ich stan posiadania, wobec czego z ich stro- 
ny należy się Polakom odwet. Za cel swGic 
zakusów zaborczych obrali Rzeszów, ałe pra- 
gną się posunąć jeszcze dalej. 

Społeczeństwo polskie utworzyło komitet 
celem oczyszczenia Lwowa, do którego we- 
szli przedstawiciele wszystkich A i so- 
cyaliści. 


Ruskie rządy w Kołomyi 


£ Kołomyi donoszą nam pod datą 2 listopada: 
Do 31 października Kołomyja była całkiem 
spokojna. Wprawdzie stały tu dwie kadry u- 
zupełniające 24 i 35 pułków piechoty złożone z 
Rusinów i Kadra 7 pułku dragonów. Nio je- 
dnak nie zapowiadało zaburzeń. W prawdzie 
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|$kowa (A. O. K.) przysłała tu cały wóz kole- 
'jowx karabinów maszynowych, o których prze 
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ïl pavrizieniiii przybył w nocy do Kołomyi 
| pociąg 
| lion szkl z wagonów i, wedle umówionej 
z góry sceny, zbuntował się. Potem odbyło się 
opanowanie miasta. Komendant Kołomyi p 
Pekarka został aresztowany, poczta i telefon 
zostały zajęte. Zaraz polem wypuszczono £ wię: 
izień wszystkich kryminalistoW. 

Oficerów i żołnierzy polskich aresztowano bez 
najmnięjszego powodu. Na komendanta stacyi 
przywieczono przemocą z poza Kołomyi jakie- 
goś urzędnika kolejowego, Rusina, który urzę- 
|duje pod przymusem. Komendantem miasta 
został chorąży. 

W dzień Wszystkich Świętych rozpoczęły się 
rabunki w mieście i na stacyi. Z dworca koło- 
myjskiego, jak się okazało, utworzyli Rusini 
stacyę kontrolno-grabieżczą. 

„Przea Kołomyję przejeżdżają bowiem pociąg 
za pociągiem z opuszczanej na gwałt Ukrsiny. 
Pociągi z wojskiem niemieckiem i nieStemie- 
ckiem poddawane są „kontroli”. Kontrola po- 

lega na grabieniu wszystkiego dd butów do cza- 
pok. Żołnierzom obcych narodowości kradnie 
się koce, mundury, ściąga Się buty z nóg, ze- 
|garki, pierścionki, łańcuszki, ba, nawet bieliznę, 
| nie mówiąc naturalnie o So 
ie 4 napaduiętych tak kilkunastu pociągów je- 
den tylko, wiozący Węgrów, uszedł rabunkowi. 
Na propozycyę rewizyi Węgrzy wyskoczyli z 
karabinami z wagonów. Wobec takiej ochoty, 
dauo im spokój i puszezono wolno. Oficerów i 
zatrzy Polaków (wprawdzie bardzo mało ta- 
i kich przejeżdża) traktuje się jak jeńców, wzię- 
tych do niewoli. 

Wraz z wojskiem ruskiem urzędują dziś w 
Kołomyi na dworcu tłumy ruskiego chłopstwa, 
i któro się „mundurują” i „uzbrajają” przy na- 
hiaai pociagów. 

Ze Lwowa nadeszły w sobotę do Kołomyi de- 
pesze do Rusinów o pomoc. Wyjechał więc ua 
Lwów batalion 24 p. p. ruskica strzelców w s.le 
tysiąca ludzi wyekwipowany na stopie wojen- 
nej. Drugi batalion siczowmków miał odejść do 
Lwowa z Czerniowiec. 

Z Kołomyi wysłano też batalion ruski na 
Stryj. 


W Czerniowcach. 


Czerniowce. 1 bm. opanowali miasto ruscy 
tiezownicy w liczbie około 700. Już jednak na- 
zajutrz t. j. 2*bm. musieli opuśck miasto, któ- 
re zajęli Rumuni. W Czerniowcach odbyła się 
manifestacya rumuńska i spodziewano się lada 
chwila wkroczenia wojsk angielskich, francu- 
skich : polskich. 

Siczywnicy, kiórzy 
mieli jechać, jak mówiono, na Lwów, skąd Ru- 
sini wzywali o pomoc. 


krzyłączenie Spióu i Orawy do Polski. 


Po 
Czamym Dunajcu komitet narodowy 
Czarnego Dunajca z plutonem wojsk udal 
się na ziemię Urawską — na Węgry. słupy 
graniczne zrzucono. Wszędzie przyjmowano 
zwiastunów wolnej Polski entuzyastyczni:. 

Olbrzymi tłum w Piekielniku, li- 
czący około tysiąca ludzi, zgromadził cię 
na wiec, który jednomyślnie wśród rado- 
snych okrzyków uchwalił przyłączyć się do 
Polski. 

Z Piekielnika udano się do Jabłonki 
(14 km. od Piekielnika), gdzie zwołano wisc, 
w którym wzięło udział przeszło 3000 ludzi, 
i uchwalono również przyłączyć się do Pol- 
ski. Za przykładem Piekielnik i Jabłonki 
pójdą niewątpliwie dalsze AE wsie 'Ora- 
wy i Spiżu. 


nada Regencyjna do Narodu polskiego. 


Rada Regencyjna wydała odezwę, wy- 


jaśniającą dymisyę gabinetu. przyczem po- 
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stanawia : 

1) Zwołać w ciągu grudnia rb. do sto- 
łecznego m. Warszawy Sejm  Konstytu- 
cyjny, oparty na g'esowaniu powszechne. 

2) Ogłosić niezwłocznie ordynacyę Wy- 
borczą orąz zarządzenia dla zwołania Sej- 
mu konieczne. 

„Wzywamy — <ończy odezwa Rady — 
stronnictwa” polityczne, aby kierując się 
efiarnością paitryotyczną w ciągu najbliż- 
szych dni przedstawiły nam do zatwier- 
dzenia Rząd narodowy, uosabiający po- 
wszechność narodową, w którego ręce 
moglibyśmy z ufnością złożyć losy Qjczy- 
zny. Jeżeli się to nie stanie, powołamy 
niezwłocznie gabinet ministrów szczerze 
demokratyczny z ludzi, którzy sprawę 
Ojczyzny stawiać będą ponad wszelkie 
względy partyjne. 
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Do tej stanowezości wzywa nas chwiia 
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powstać. Powołujemy cały naród, aby w 
imię dobra Ojczyzny się zjednoczył i do 
pierwszego Sejmu konstytucyjnego spie- 
sznie się sposobił. W ręce iego Sejmu 
władzę naszą złożymy. 


Odaustryaczenie szkolnictwa, 


Wydział dla spraw oświatowych P. K. L. 
wraz z delegftem ministerstwa oświaty w 
Warszawie dr Fr. Zollem ustanowił następu- 
jące zarządzenia. Ustawy pozostają nadal 
ważne, zaś wszyscy funcyonaryusze pozo- 
stają na swoich stanowiskach; znosi się ję- 
zyk niemiecki w szkołach ludowych jako 
obowiązkowy; we wszystkich Śwkołach znosi 
się naukę geografii i historyi monarchii au- 
stro-węg.. w miejsce jej wprowadzając hi- 
toryę i geografię- Polski; pominąć w czy- 
tankach ustępy. podnoszące uczucia dyna- 
styczne, zaś w miejsce hymuu ludów wpro“ 
wadzić „Boże, coś Polskę“ 
słów „Ujczyzny wolność pobłogosław Pa- 
nie“; usunąć z sal wiżerunki dawnych mo- 
narchów, a zastąpić je orłem polskim. Dnia 
11 b. m. urządzić nabożeństwa dziękczynne. 


Memey rokują 0 zawieszenie Droni. 


Berlin. P. B. K. Komisya, która dnia 6 bm. 
uda się na zachodnią widownię .wojny, celem 
przeprowadzenia rokowań 0 zawieszenie 
broni, składa się e sekretarza stanu Erg- 
bergera, gen. Giindella, hr. Obemdorffa 
i Winterfełda. 


ARONIKA. 


Z miasta. 


NASZ FELJETON. Docząwszy od dzisiejszego 
popołudniowego numeru fejleton powieściowy u- 
mieszczany będzie na drugiej stromcy dziennika. 

WYJAZD DU WARSZAWY. Fp. Witos, Mora- 
czewski, baszynski i btapiński, jako reprezentanci 
strunnictwa socyatistycznego i ludowego wyjechali 
wcezoraj autoómobilum do Warszawy. 

Wyjazd tych politykow jest w związku z zamie- 
rzonem przez oboz lewicowy zaprowadzeniem dy- 
rektoryxtu w Polsce. 

WIIAJCIE! Dzisiaj roziepiono na murach wia- 
sta plakat podpisany prcez prezydenta miasta i 
witający najserdeczniej żołnierzy Polaków, powra- 
cających na wolną ziemię polską i wzywający do 
pracy. dla dobra Ujczyzny. 

PRZYSIĘGA 16 P. OBR. KRAJ. W Opawie pod- 
pułkownik Pick zuprzysiąjł uroczyście Dficerow i 
zołnierzy na wierność dla Fanaiwa Polskiego, Pułk 
umieszczony zostal w koszarach b. 16 p. obr. kraj. 
i rozpocząi służbę w Krakowie. Przynależność i 
oddanie się sprawie i Państww polskiemu zazna- 
czył na razie zdjęciem starych ouznak, a przypis- 
ciem Orłów Polskich, ponieważ sztandaru Narodu- 
wego pth jeszcze nie posiada, a zmiana umundu- 
rowania z powodów technicznych na razie jest niv- 
możliwą. Nasurój pułku dzięki gorącemu oddaniu 
się sprawie polskiej komcudanta p. podpułk. Picka, 
Krakowianina, jest znakomity. a natilość WZOToWa. 

POWROUL „TRZYNASTKI*, „Dzieli krakow- 
skid‘, żojnierze 13 p, p., stacyonowani w (3łomun- 
GW, zustali we wtorek zaprzysiężuni na rzecz- por 
skiego rajau. Przysięgę odebrai od mich oraz od 
obsady 1U uzupełniających hateryj, podpułkownik 
Dzierzanowski, przedstawiciel Rady Regencyjnej. 
Dziś rozpoczuie się częściowy przyjazd trzynasta- 
ków do Krakowa w liczbie 1000 żołnierzy, 36 oti- 
cerów i 24 podoficerów. Fatryctyczni mieszkańcy 
hiakowa, Którzy przymusowo zgłaszali kwatery 
dia wojsk obcych, pospieszą tym razem niewątpli- 
wie tiumnie, zgłaszając w Wydz. V. c. magisiratu 
(od u!. roselskiejy wolne mieszkania. Przyhywają 
bowiem uorohńcy obecnie naszego mienia i zolnie- 
rze wolnej Polski. 

KADRA WOJSK POLSKICH W KRAKOWIE. 
Dawna okręgowa komenda pospolitego ruszenii 
w Krakowie ad 84 z. m. urzęduje pod znakiem Ur- 
ła Białego. Pieczecia z dwugiowym orłem i napisy 
niemieckie zamieniono na polskie. W kancełary- 
ach wywieszone portrety bohaterów narodowych. 
W dniu 2 b. m. uddziały wojsk austr. posp. rusz. 
narodowości polskiej, pomieszczone w koszarach 
przy ul. Siemiradzkiego, złożyły przysięgę na wior- 
ność państwu polskiemu, 

ARCHIWUM SZPIEGOWSKIE. Polskie Biuro kor. otrzy- 
muje informacye od władzy wojskowej, że archi- 
wum austryackiego oddziału wywiadowczego w Kra- 
kowie, ktore objęia wojskowość i opieczętowała, 
obecnie oddane zostało przez wojskowość w ręce 
pp. Ielmajera, Ptasia i Bobrowskiego do ich dys 
pozycyi. 

RULNICY POWIATU KRAKOÓWSKIEBO A APROwIZAGYA 
KRAKOWA. Wczoraj w południe odbyło się posie | 
dzenie członków 10w. okr. krak. pod przewodni- | 
ctwem prezesa, p. Cieślewicza, w sprawie aprowi- l 
zacyi Krakowa. Zebrani rojnicy oświadcayli 7 Calg | ERROR OOOO 
goiowościy, że oddadzą wszciki nadmiar ea] 

U 


wszystkich produktów rolnych. na rzecz aprowiza- 
cyi Krakowa po cenach najtańszych. Stanowisko | 
obywatelskie rolników krakowskich zasługuje ze 
wszech miar na uznanio. 

SPIS MIESZKAŃ. Miejskie Biuro statystyczne 
przypomina właścicielom i administratorom do- 
mów, że w najkrótszym czasie należy zwrócić do 
okręgowych Biur kontroli chleba, arkunze spisowe 
statystyki mieszkaniowej, wypełnione dekładnie i 
sumiennie. 


r zakończeniem god 
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Zwyczajne [m wierz nenp. hab jego miejsce) K —'40 


a układ tabelaryeamy . . . „-—60 
Nadesłane (3a wiersz nonp.) . . . „ 150 
Nekrotogi „ ś -$ ET y 
Komunikaty (po kronice) , . .. « „ 750 
Paski (2 i 3 stronica) . . . « « « « „23— 
lẹ Paski poprzeczne . . . . « « « „10%— 
Załączniki, prospekty itd. dia preaum. 

miejscow. i zamięjsc. 100 egz. „ f- 


PRZEJMOWANIE ZAKŁADÓW ROLNICZYCH. 
Wydział rolnictwa P. K. L. urzęduje od 6 b. m. 
w Zakładzie wctery naryjnym w Krakowie ul. Czy- 
sta 16. Zarządzenc przyjęcie na rzecz Państwa Pol. 
Zakładu państwowego ogierów w KRakowicach i 
stacyj po kra gju rozsianych, dalej zakładu wojsko- 
wego chowu Urobiu w Podgórzu i domen państwo- 
wych w Niepołomicach i Muszynie. Przyjęto spra- 
wyvzdanie o zajęciu koni transportowych do Nie- 
miec i Wiednia, a zatrzymanych w Krakowie, 2 
czego przeszło 200 sztuk oddano do użytku wojsk 
polskich. a 24 sprzedano w drodze licytacyjnej 
włościanom. Ułożono odezwę do rolników i powia- 
towych konsisarzy rolniczych o przyspieszenie do- 
stawy żywnośri dla miast. centrów przemysłowych 
i wojsk polskich. 

WIEC SŁUCHACZEK U. J. W dniu 5 listopada 
1918 r. odhyj się w lokalu , Starości: wiec wszyst- 
kictp słuchaczek U. J. gdzie uchwalono następują- 
cą rezolucyę:" 

Słuchaezki U. J. postanawiają jäknajgoreoej po- 
pierać uchwałę wiecu ogólno-akad. z S listo- 
pada 191R r.. wzywają kolegów do tomik 
w wzeregi formacyi wojskowych i oświadczają z0 
èwej strony gotowość do wszelakiej pracy, jakiej 
od nich rząd polski zażąda. 

Po-nehwaleniu tej rezolucyi wybrano komisy, 
mającą na celu zorganizowanie koleżanek do pod- 
jęcia powyższej pracy. — W yi wcho- 
dzą koleżanki: Hornung, Mazsnowska, Morawska. 
Ossowska, Skórzawske. Komisy urzęfuje codzien- 
a Xi lokalu „Jodnoigis (sala 44 Col. Nov.) od 


MANIFEST ADYE ŻYDGŃŚKIE W KRAKOWIE. Wozo- 
raj w południe odhyły się na Kazimierzu dwa wiel- 
kie zgromadzeniu żydowskie, zwołane przez żydow- 
skich socyalistów, socyalistycznych syonistów i na- 
rodowców syonistycynych. Porządek "dzienny opie: 
wał: „IKahały a sprawa żydowska*. Przemawiali 
między innymi: rabin dr. Thon, dr. Hilfstein, dr. 
Wahrhaftig, dr Zimmermann, dr. Hetdblum i inni. 
Na zgromadzeniu domagano się uznania e | 
Barodowej żydowskiej, oraz ustąpienia obecn 
zarządu krak. Rady wyznaniowej. Po zgromadz 
kilkotysięczny tium, złożony po najwięksżej azgici 
z młodzieży szkolnej i inteligencyi, szedł w pocho: 
dzie przez ulice dzielnicy żydowskiej. — Na crels 
kroczył z dwoma chorągwiami oddział żołnierzy 
i oficerów żydowskich, Udano się przed lokal Rady 
wyznaniowej, gdzie deputacyę przyjął „wicepr. dr. 
Rafal Laudau. Oświadczył on deputacyi, że prezy- 
dent, dr. Tilleq, zrezygnował z godności dła 
uspokojenia niezadowolonych żydów, 
uraz oświadczył, źe ma nuajbliższem posiedzeniu 
Rady wysn. przeprowadzona będzie gruntowna re- 
forma wyborcza. Uchwalone mianowicie zostanie 
IV. koło wyborców dla ludnośzi żydowskiej, dotąd 
udziału w pracach Rady pozbawionej. Manifestanci- 
udali się następnie na ulicę Jasną, gdzie urządzone 
owacyę rabinowi drowi lhonowi, który z okiem 
swego mieszkania wygłosił do zgromadzonych mowę 
po hebrajsku, w żargonie żydowskim i w języku 


polskim. 
Wiadomości kościelne. 
NOWENNA DO ŚW. STANISŁAWA KOSTKI. 
Od 8 b. m. odbywać się będzie codziennie 6 godz. 
6 wieczór w kościele św. Barbary do św. Stanisła- 
wa Kostki nowenma z kazaniem. 


Zawiadomienia i komamikaty, 


Z KRAK. K. T. N. S. W. Dalszy T posiedze- 
nia członków Krak. Koła T. N. 5. W. z referatem 
prot. Kielskiego p. t. „Najbliższe zadania polskiej . 
szkoły średniej” odbędzie się dziś (we czwartek) 
o godz. 6 i pół wieczór w Collegium novum. w. 

WIEC POLER. W sobotę 9 b. m. o godz. wpół do 
8-ej wieczór odbędzie się w „Sokole“ wiec Polek, 
na który komitet zaprasza jak najgoręcej wszystkie 
Polki. Na porządku obrad, między innemi, znajduje 
się sprawa równouprawfftnia kobiet. 


BANDYTYZM W BOCHEŃŚKIEM. Banda zło- 
żona z około stu dozertorów i chłopów ze wsi Nie- 
gowici, Sobolowa i wsi okolicznych napadła na 
posterunek w Niegowici, roz$roiłi go i jednego 
żandarma postrzeliia. Stamtąd udala sie do Sobo- 
lewa i ozrabiła ze wszystkicgo szynk. Uzejgo nie 
można było zjeść. wypic, lub zabrać z subą — po- 
grucliotano. Następrie w Chroskowej otoczono po- 
sterunek. Rozpoczęła się wzajemna strzelsnina. 
Wachmistrza Semczyszyna. cieżko pokaleczon `go 
i zhitego kolhami odwiozionn do szpitala w boch. 
ni — W Nieprześni napadnięto na karcziną Eu- 
gländers, Córkę kaiewnarza zastrzelono. a SYNA 
ciężko zraniono. 

MGRDERLY ARC. FRANCISZKA FERDYNAN- 
DA NA WOLNOŚCI. Więzienia w Bośni i Herto- 
gowinie otwarte. Między uwolnionymi z nich znaj- 
dują się uczestnicy zamachu na arcyksięcia Fren- 
ciszka-Ferdynanda. 


TEREGKGKTE KIEDESS JAA 
JAN BOGUSZEWSKI 


Or. madycyry, 
przeżywszy lat 34, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony Św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 5 listopada 1918 r. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 
aa miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dnia 8 b. m. o godz. wpół do 3-ciej 
po poł, na które to smutne obrzędy stroskana 
żona wraz „z rodziną zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów, Znajomych i pobożną 

Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie w piątek dnia 8 b. m. 
o godz. 10 przed poł. w kościele św. Krzyża, 

Osobne zawiadomisnia rozsyłane nie będę. 


Zak!ad pogrzebowy Pr. Nowińsktego. spadkobiercy 
Kraków, Mikołajska 12, 


Za duszę RT Fiuk "xy R") ś. p. 


ZOPH HANKIEWICZÓWNY 
zmarłej dnia 9 października b. r odbędzie 
się w sobotę dnia 9 listopada o godzinie 8 
rano w kaplicy sodalicyjnej obok keścioła 


Św, Barbary Nabożeństwo żałobne, na 
które Sekcya dewocyonalii Tow. popier. prze- 
mysłu kobiecego zaprasza rodzinę, Sodańcye 
i Znajoych. 


gu. £. 
JERZY TURNAU, 


Š 


TROS NARUWE" : 


eby mu odebrał konia i poproś de salonu. 
— Ja mu już chcialam sama konia ode- 


" SĄSIEDZI. 


brać, ale nie chciał, ino siedzi. ł pytał się, 
kiedy panieuka wychodri. a ja mu pedziała, 
że wnetki. 


nika poprawiając, 
lekko rainionami potrząsała. Oczy patrzy- |je: 
ły w ziemię, niekiedy tylko spogiądały ua swiata! Więc późwiej będziemy? Prawda, ze 


z. Gaia 4 „Listepada 1918 roku. 


Zos AA stała ouiesmielvna i twochę zakło- 
potana, z tego zakłopotania pasek u sta- | jesteśmy zaręczem 


Nr. 251 


Siadi na E "IJ ionii się po žokaLor- 
Sku È ruszyt powokayru, szerokim galopem. 


— Niech pan > nie caluje... jestćzG iue | 


a swoim zwyczajem | 


— Jeszcze? Pami Zosiu, to jedno slowo | Meria z Zosię patrcyty za nim. Na skręcie 
st mi droższe. niż nie wiam, jwkie skarby [4wolnił, odwróci się i czerwoną ułańską 


| czapką. ukfonił, x Zosia jeszcze raz poże- 


— Uczesz mnie, ale prędko! Stefana. będziemy, gdy wrócę? gnałą go ręką. 
` słańańwka |, — Będzie panienka krzycała, że boli. | —-Moje oczęta kochane! — mówił ste- Zos'a podniosła rękę do czotz i świskału Gdy wracały, Zosia oparła czoło o ramię 
( Lalozy). — Niech boli. Spiesz się. far. — Zawsze zapominam, jak wyglądają ie z zakłopotaniem. ciotki. 
a Zosia domyśliła się. Stefan idzie na wojnę ji zdają mi się jeszcze ładniejsze. gdy-je| — Sama dziś nie wiem, co mówię... — Ciociu co ja zrobiłam! Pozwoliłam mu 


Z ogrodu dolatują rozkoszne śpiewki pta 
ków, a najgłośniejszej wilgi, co od rama do 
Zo „Zofiju! Zofija! pogwizduje i do 


pomniał, co to z nim wuj Edzio obeesowua 
waty urządzał. Lecz rozbudziła się już zu- | 


dolęciało ja od gościńca znowu to samu 
szczękanie kopyt ı wozów skrzypienie i wu- 
łania i krzyki, które jej już wczoraj spać 
nie dały. Zarazem jednak zadziwiło ją ja 

kieś bliższe tupotamie końskie, niby wierz- 
tlowca, cu od much się upędza, bo raz w raz 
szczęk żelaziwa munsztuka było słychać, 
jakby koń jakiś niedaleko otwaftegu okna 
się zuujdował. Wyszła więc z łóżka i jęla, 


i przyjechał się pożegnać. 
broć napłynęła jej do serca. 
Przechodząc koło drzwi Marty, zaglądnę- 
śmiechu pobudza,.bo jej się ten Wuga przy- pta. Marta zaspała i dopiero zamyślała wyjść 
z łóżka. Zosia rzuciła jej na prędee: 

— Przyjechał Rzędziński, jest przed do- 
pełnie, gdy w przerwach poświstu ptasząt | mem. Lecę do niego! 
— Dlaczego pan nie oddał konia i nie 
przyszedł do pokoju? — pytała Stefana już 
z ganku. 
Podszedł do Zosi, a posłuszuy koń za nim. 
— Nie mam czasu, panno Zofio. Wczoraj 
przyjechałem z Wiśniowca., a dziś wpadłem 
tutaj. Nie gniewa się pani, żem bez pozwu 
lenia przyjechał? z 

- Zusia dała znak głową 


Jakaś słodka do- 


-,| niu... 


; usmiechem. że 


zobaczę ! 
Przez chwilę patrzeli na siebie w milcze- 


Po krótkim namyśle pobiegła Zosia ku dv- 
mowi, przeleciała, jak ptak pzez, pokoje. 
Miała. pudełeczko kartonowe, a w niem kika w 
medalików Matki Boskiej Nieustającej pu- 
mocy, poświęconych podezas Missyi. Wysy- 
pała wszystkie, włożyła jeden. Trzeba mu dać 
|jakiś sznureczek, nitka za słaba. Niewiel: 
się naniyślając zdjęła z szyji cieniutki złoty 
łańcuszek, odpięła od niego swój medalik. 


|  Brzękły szklane drzwi od werandy i we 


szła pani Marta. 


-—— Dlaczego pun nie wejdzie do pekojn 
— Idę na wojnę. Mam prośbę. Jeżeli zwy. pytala od progu 
jsmiała, proszę się nie gniewać. Chciałby: 


-- Gdzież pam waen? 
tv el 


danie? — zapraszała Marta. 


— Dziękuje. Naprawde nie mogę. Już czas 


— Do domu, a ztamtąd do pułku. Mamy 
Iniach wvmfszerować na wschód. 
— Przecież móglby pan z nami zjeść śnia- | 


-- Nie. dziękuję. Jestem na czczo. Wczo- 


się całować po rękach i mówiłam z nim, jak 


z narzeczonym! Nie wiem doprawdy, co mi 
się stało? takam otumaniona tem wszyst- 


kiem! 


— Moje kochanie, 


pocieszała ją Marta, 


mieć zawsze przy sobie jakąś pamiątkę od wracać — odpowiedział Stefan witając sie głaszcząc, co w tem złego? Przecież to ja- 
pani. Niech mi pani coś podaruje!... z Martą. ? sme, że jest ci wierny, że cię kochal... 


— Ale teraz już tak, jakbym mu obiecała, 


a przecież tatuś i stryj... 
— Moja Zosiecziko, 
Niech go choć to pociesza! 

— | dałam mu medalik. A takie mam te- 
raz niepokoje sumienia, Niech się ciocia mo- 


on idzie na wojnę. 


raj z moją matką bylismy u spowiedzi, dziś dli za mnie... i ra niego. 
idziemy do Komunii św. Na dziewiąta nasza 
zamówiona. OE 


podnosić roletę, lecz szybko ją znowu zaptt- | <ie nie zniewa. | założyła tamten, schowala do pudalka. -= Więc pan idzie na wojuę... troskała sie W kilka dni później przyjechał najętą z 
seiła, dłoń przyciskając do serca, które za- Taka pani dzis dobra illa mnie! Moj. | — Medalik. mówiła Stefanowi podając Marta. Nie mógł pau się jakoś uwolnić? kolei tumunką stryj Witold ze Stasiem i O- 
częłu się tłuc i rzucać gwałtownie, że aż] najdroższa panno Zosin! Tw. pudełko. Niech pam uosi na Szy i i niech (wl czego? Tylu Rzędzińskich umie- lesiem. Miał na sobie mundur ONEI Przy- 
tenu jej brakowało. Bo od strony zajazdu, | Tak pragnałen: zmwu cię zobaczyć! uk się pan modli do Matki boskiej Nieustającej ralo w polu, a uie w łóżku. Cóż to ja gorszy? wiózł dużo kutrów i paczek, zawierających 


przed oknem Zosi, na trzeinowej ławeczce | 
ogrodowej siedział Stefan lizędziński w | sj 
mundurze oficera ułanów i patrzał na ogro- 
manego gniadosza, który suadź wyuczony 
nie odchodzić od swego nana, stał, nie trzy- | 


KICH 
— Dziś w nocy miiszę być 


pracowałem, naprawde pracowałem. *-%5 |pamocy. 
; stać godnym pani! A tu ta wojna.. 
— Pan musi iść na wojnę: Kiedy pan je | Zusiu! 


przy Szwa- 


Otworzył pudełko i oglądał. 
— Podobny* łańcuszek widziałem u pani 


to paa. 
—- Dziękuję. dziękuję! Moja droga panu! 


„ Wróci zdrowy. 


suchy piasek. 


z junackiem zacięciem adrzekł Stefan. 
- bęłziemy sig modlić za pama, mówiła 
Marta, której już płynęły łzy i spadały na 


— Takie dobre jesteście dla mmie, moje 


odzież dla. Olesia, futro, dokumenta rodzin- 


kami Myślały, 
nówki 


ne. Przestraszyły się Marta i Zosia, że tak 
uiespodzianie przyjechał i z tyloma palkun- 
że już Moskale blisko Mał- 


many i raz w raz natrętuc inucht to * - | dronie. e szyji? panie najdroższe! — Blisko jeszcze nie są, i nie wiadomo. 
skiem, to nogami kopiąc. vdpędzał. — CZY pan będzie... w największym | — f0 to ten sam... nieśmiało odpowie - Niech pana Pan bóg prowadzi. mówiła cdv tam w ogóle przyjdą, iecz wołałem dla 
Zosia zaczęła się spiesznie ubierać. Co onf ogniu? l | działa Zosia. ? asia, wstrzymując łzy, które zawisły na jej spokoju chłopców tutaj przewieść. Na wszel- 
tu robi? Dlaczego przyjechał? — Gdzie mnie przeznaczą. Tak mi słod- — Moja najdroższa! moja m Bar- długich rzęsach. Ja się też będę modliła za |ki wypadek przywiozłem i zimową odzież. 
Cichutko wsunęła się Pawoleia. bo juź da- |ko. że znowu panią widzę! Moja najdroż- | dzo, bardzo dziękuję. Ale już muszę wra- pad: — podała mu reke, którą on znowu | Także pieniądze. W blaszanym pudełku jest 


chodziła siódma. 

— Panienko — szepnęła Zosi — pan hra- 
bia przyjechał i siedzi przed pokojami! 

-- Zawołaj jakiego «chłopaka ze stajni, 


Nadszedł „Minlos“ 


Proszek do pranla, znany z dobroci, zastępuje zu- 
pełnie mydło, nie niszczy bielizny. 
Sprzedaje i wysyła 8. Wlikosz, Droguerya, Kraków, 
ulica Karmelicka 1. 14. — Dia odsprzedawców oferty 
na żądanie. 3250 


Sprzedam 108 morgów 
ziemi ornej 


lerwszej klasy, o glebie najbogatszej, w Królestwie 
olskiem, położoBej v © kilometrów od stacyi Szezucin, 
po lewej stronie Wisły, przy szosie i kolejce konnej, 
bez budynków i inwentarzy, lecz z możnością nabycia 
budynków po rozparcelowanym folwarku. — Cena 
500.000 koron; de kupna potrzebna połowa. 

lan Przeorzki w Częstocicach poczta Ostrowiec, 
ziemia Radomska. 3356 


Dyrekcya kolei w Krakowie przyjmie na- 
tychmiast pod korzystnymi warunkami 


większą ilość inżynierów maszynowych, 
- rzemieślników (ślusarzy, tokarzy, kotlarzy 
i stolarzy) oraz robotników. w 


Reflektnjący ua przyjęcie zechcą natych- 
miast zgłosić się do Oddziału IV. (budowa 
maszyn) tutejszej Dyrekcyi kolejowej plac 
Matejki II. p., wejście odl ul. Paderewskiego I, 

celem omówienia warunków przyjęcia. 


„VERDA STELLO" 


Dom handlowo-przemysłowy 

i Biuro komisowe Antoniego Marczewskiego 
Sambor, Lwowska 10. 

Sprzeda: Kilkadziesiąt majątków w cenie od % 000 
do 3,500.0U0 koron — w tem kilka terenów naftowych 
(100 brutt |), cztery wagony kapusty, trzy wagony 
ziemniaków, wóz ciężarowy, wielkie tutro z calych ro- 
syjskich baranów i wiele najrozmaitszych przedmiotow 
codzichuego użyiku. 

Poszukuje: Kilkadziesiąt majątków z wkładem do 
gu tysięcy koron, folwark w pobliżu lasów kameral- 
nych z wkładem do 1,209,000 koron, kiika pomieszkań 
w Samborze, Drohobycza, Frzemyślu « Lwowie, ma- 
szyny do pisania i prasy litegraficznej, Eompletnej sy- 
pialni, ubrania nięskiego i damskiego i t p. Tamže 
potrzebna służąca do wszystkie tgo. RA 


Damskie kostyumy 


płaszcze, futra i spodnice oraz przeróbki i ni- 
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie 


Jan Kalafarski Kraków, Szewska 12. 167 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która używa w kuchni patentowsinego szyhkowiru 


SIMPLEX 


gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kanienn ge 
z zadziwiającą cszcządnością paliwa. 


Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simplexu” LU 
dn 20 krotnie dłużej. 

„Simplex* do nabycia w Sklepach żelaznych w Galicyi 
i Król. Po!skiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje również znakomite patentowane poedpałki). 
Cenniki i prospekty darmo. ;?04 


Krój i szycie: 


Z powodu podrożenia fobót krawieckich, każda prak- 
tyczna pani meże w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


sza! Moja jedyna! 
[wpatrywał 
wzrokiem, 
nagrodzić SL niewidzenie. | 


się w nig, przenikał ja 


ji 
jakby chciał się nasycić i dh 


Aktualne nowości techniczne 


inż. ROMAN z. CIESIELSKA: 


Nowoczesna cegielnia T. ma $ 
Wyciągi, elewałory „OCE ce 
gielni m aE S a 2 U 
Asfalt naturalny i szłuczny w. budo- 
Mownictwie ». «6. . « ONO 
poleca 3094 


Księgarnia A. Juszyński Przemyśl. 


— . A 


NAJŚWIEŻSZA NOWOŚĆ WOJENNĄ. 
Witold Noskowski. 


„LUDZIE i ARMATY" 


z podróżysna front belgijski. 

Cena Koron 5. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i w Adminisiracyi „SŁOSU 
NARGDU*, 


Wysyłka pojedyn:zych cegzemylarzy na prew'ncyę 

przez „Głos Narodu" po zgłoszeniu kartą pocztową 

odhywa się za pobraniem poczłowum, ktore wy- 
nosi A. 8D wraz z przesyłką polerenąg. 


| 


33 M A RITA | Hota RER 


Towarz. popierania przemysłu kobiecego 
i składnica szat liturgicznych, obrazków, 
kwiatów i t. p., posiada wielki wybór pē- 
wyższych «artykułów. Ceny umiarkowane. 


Krakćw, ul. św. Marka 25, I. p. 3294 


Dostawca szpitali krajowych 


Stanisław Baran 


Magazyn instrumentów lekarsko-naukowych 
Kraków, Rynek główny 7 8 iw podwórzu) 


poleca; Wszelkie narzędzia lekarskie. Kompletne urządzenia 
sal operacyjnych etc. Lampy Kwarcowe. Mikroskopy. Orza- 
dzenia gabinetów chemitzna-fizycznych. Tablice anatomiczne, 

zmologiczne, botaniczne ete. ete. 3186 


Obsługa fachowa. <eny umiarkowane. 


DRUKI GOSPODARCZE 


'Regestr układu prot. Dra Stefana Pawlika, wykaz najmu, 

dziennik robocizny, książeczki robocizny, Fsiążeczki 

służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, próbne 

kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo- 

dniowe i dzienne, kontrakia dzierżawne, kwitki na. by- 

dło, kwitaryusze zwykłe i lasowe, regestr gorzelniany 
i raporty gorzelniane, dziennik podawczy. » 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 2y14 


Kurs zacznie się 4-go listopada 1918 r. — Tamże Kraków, Wiślna i. 
wszelkie formy, podług wziętej miary. 3170 Z. KUTRZEBA uli =—— 1 =—E- 


Nakiadem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp 


Wział jej rękę i podniósł do ust, całując 
i powtarzając: 
Zosia łagodnie uwolniła rękę z uścisku. 


okrył pocałunkami. 


chwili do «zgonu nie zapomnę. 
musze już odajść... 


„najdroższa! najmiłsza!'* 


ŻEGLUGA POLSKA 


z ogr. odpowiedzialnością w Krakowie, Rynek 19 


posznkuje 


Slow. 


Hoto, 


— Iiekuje, niewiem, jak dziękować. Tej 
A tera7 — 


Kartki fetegrafiezne 


celloidynowe po ŁUQ sztuk! 
bromowe i „Gaelichi* po 
1%) sztuk od K 15. Tahte 
inne przybory fotograficzne 
połeca tirma „P H OTO“ 


iCGiąg śelesy asaan.: 


CIJ 
Gorzelnik 
teoretyczme i praktycznie 
wyksziałcomy, energiczny 
gospodarz, „poszukuje po- 
sady gorzefnika, ekonoma 
lub leśniczego, szesnasto- 
letnia praktyka samoistne- 


g < L Kraków, Rynek A, — Na | go prowadzenia, wolny od 
robotników lub robotnice do | mierigi Seis 
wrotnie. 5281 | wiczny” Chodorów. 3355 
t t h Języki: 3297 zj 

robót cementowych. Angielski, Technik deatystyany 
> j OW O;SKa po- 

Załaszać się można codziemie A e szukuje. dg wycdniej rE 
= : ecRI itd. | sady. — Aures Stanistaw 
w pracowni w Ludwinowieę, ul. Wilga 79 Niemiecki Śtrzelbicki,_ mica św. To- 
j masza 28, 3253 


u p- Małuszyńskiego. 


> LE 99 Stowarzyszenie zarejestr. 
99 


z Ograniczoną poręką 
Kraków, ui. Szewska 12 ais 
podaje do wiadomości. że 
na skład inu i konopi zostały już zapełnione, a budowa 


tyme Zasowe pomieszczenia 
głównych hal magazynowych wskutek nadzwyczajnych 
(radności wojennych i epidemii hiszpanki uległa zwłoce. 
Prosimy przeto o ws trzymanie wysyłki łodygi Inu i kenapi 
do wiosny. 
€ budowa fabryki w toku. udziały dosięgły sumy 
półtora miliona koron. Wpłaty nowych udziałów i pod- 
wyższenia dotychczasowych przejmuje się w dalszym 
Ciągu. 
Lekujmy kapitały w krajowych przedsiębiorstwach, byśmy 
obok niezależności politycznej osiągnęli także niezależność go- 
spodarczą. 


Adres: „LEN”, Stow. zarej. z ogr. poręką Kraków, Szewska 12. 
OWZZAJORZZE AE IOWZTEZOŁEEIĘ O 


Ważne dla miodzieży. 


lasady kulturalnych form towarzyskich 


napisał 
Ks. Mieczysław Kuznowicz T. J. 
(Wydanie drugie). 3845 


Nabyć można w Krakowie: Księgarnia Gebelhnera 1 RB 
Rynek główny i Sekretaryat Związku ul. Krupnicza 29. 


Cena broszutowanej 4 kor., oprawnej 7 kor. 


Dzieło to Rada szkolua krajowa poleciła do użytku młodzieży 
szkolnej oraz do bibliotek szkolnych w gimnazyach, szkołach real- 
nych, seminaryach nauczycielskich. 


Q000000000000000000006006 = 


oeźlkki, Kanwersa- 


bne i zbiorowe od 
10:— K miesięcznie. 


Instytut Ansona 


ul. Szewska 17. 


Lapię mjwiętszą ileti 
idle, srzerhów. 


Kraków, Lubicr 10. 
a381 

Oseba inteNgentna, 
lat 33, umiejąca dobrze go- 
tować, znająca się na szy- 
ciu i gospodarstwie wiej 
skiem, ciiętna do każdej 
tacy, poszukuje zajęcia 
jako gospodyni na pleba- 
wi, Zgłoszenia do Adinini- 
stracył „Glass Nar.“ pod, 
„Skrzętnuść*. 3d: 


4758 J 
P oya, Gramatyka, Ko- 
respondencga, Lite- RAM KI 
ratura. Lekcye oso- | tekturowe w różnych for- 


matach, wiotkościacu i mni 
tacyach, stosowne na wi- 
dokówk:, tutegrafic, por- 
trety 1 »brazy. trobua wy- 
syłka za 4) koron. Univer- 
sfm Łeblescin, Dolina. 
= 3S) 


Kupię armonim 


w dobrym stanie. — 
Uprasza się o uwia- 
domienie poi adre- 
sem: Dębniki, ulica 
Szwedzka 5. UBRO 


Władysław Szarlej 
Box178 RusseltouPa, 


Ja i wszyszy Twvi żyjemy 
w zdrowiu i powodzeniu, 


. Prosimy © częste wiado- 
mości. iwoja zona 
Mal pit. 3343 
z wyksziałceniem bendla- ¿G GUBIONS 
wem gosanazjć odpowie- | brys.kę złolą, podłużną, 


dniego zspęcia zarz. — 

Zgłoszenia pod 
tzmtk” do 
„(osa Narodu“. 


„Paru- 
Administracyi 
AWB 


Rutynowanej 
sity biurowej 


posznktuje pierwszorzędne | 


przedsiębiorstwo polskie 
w rrakowie. Wymagana 
biegłość w piśmie na ma- 
szynie, stenografia i ję- 
zyk niemiecki. — Urzę- 
dvowenie jednorazowe. — 
Warunki korzystne. Zgło- 
szenia w godzinach od 
1u—12 przy u. Szewskiej 

i, Hf, piętro. 334v 


Organista 


młody. zonaty, dobrze gra 
jący z nut, z ładnym gło- 
sem, umiejący prowadzić 
thóry, z chlubnemi świa- 


w środku wielka perła oDuK 
po dyamoencie, duia A Din. 
pdczas jazdy dorożsą z 
Grand Hoteiu na plac hos- 
saka 4, Uczciwegu znalazcę 
uprasza się za Qubdrefl wy- 
nagrodzenient oddać ją u 
po.tyera Graud Hotelu w 

Krakowie. H348 


Zubożaia wdowa po 


powstańcu z 63/4 r. 
z córką, dutkniętą ciężką 
nerwową chorovą4, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z oła- 
galną prośbą O pomoc w 
wiełaim niedostatku i bra- 
ku funduszów na kuracyę 
tejże. — krystyna Langier 
(raków, Czysta 1. 


Starsza 


chora kobieta 


RB RĘ | | OB dettwami. poszukuje po- A É 
sady. Zgłoszenia do Ad- | pozbawiona wszelkich 
ministracyi „Głosu Naru- środków do życia, uprasza 
du“ pod „Oręany”. 3342 | 0 łaskawe wsparcie. Datki 


3 „DUCH DZIEJÓW POLSKI" 


ANTONIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. 


Wwvdanic drugie, przejrzane i rozszerzone. 
Li 


Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kopie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ 
w Krakowie. 2862 


AGOSOGOGOG00006 OOGOJSOSJDO 


OODGQOOBODSOOOO 
OAOBODSODOOJSJOOOĆ 


Panienka z matu- 
rą seminaryalną 


poszukuje posady biuro- 
wej. Zgłoszenia*pod S.N 
do Biura dzienników Hov- 
casa i Salomonowej, ulica 
Szczepańska 9. 2311 


córka oficera welsk pel- 
skich z roku 1881, nie- 
zdelna do precy z poweśu 
stareści i złamania ręki, 
uprasza © łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
uistrącya „Głosu Narodu*. 


przyjmuję Admiuistracya 
„Głosu Narodu“ dia J.H 


„Biedna wdowa 


4-giem dzieci (najmłod- 
Sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca 0 wspar- 
cie. Łaskawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. Narodu* 
dla Maryi K. 
Nędza stwierdzona. 


Emerytowany. urzędnik 


pocztuwy przyjinie posadę 
w instytucyi bankowej, han- 
dłowej, gospodarczej, prze- 
mysłowej, leśnej. Zgłosze. 
nia: „Emeryt“ poste-re_ 
siante "Chabówka. 330g 


- Redaktor odpewiediny | naczelny Aeonin WSYCZYŃAEY — WATS Glon Narodu” w Krakowie pod sarządem Roman Forka, 


